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WPŁYW REGULACJI 
WYKONYWANIA ZAWODU 
LEKARZA WETERYNARII   
NA SFERĘ PRAWNĄ 
JEDNOSTKI Część II

W ARTYKULE SKONCENTROWANO SIĘ NA ANALIZIE PRZEPISÓW, IDENTYFIKUJĄC NIEJASNOŚCI I POTENCJALNE 
PROBLEMY NA PODSTAWIE WŁASNYCH, WIELOLETNICH OBSERWACJI ŻYCIA SAMORZĄDOWEGO. UZNAJĄC, ŻE 
AKTYWNOŚĆ SAMORZĄDOWA TO NIE TYLKO UDZIAŁ W ADMINISTROWANIU, ALE TAKŻE DĄŻENIE DO DOSKONAŁOŚCI 
ETYCZNEJ I PRAWNIE SPRAWIEDLIWEGO ŚRODOWISKA ZAWODOWEGO, WAŻNE JEST, ABY KONTYNUOWANO ANALIZĘ 
I DEBATĘ NAD TYM TEMATEM, UWZGLĘDNIAJĄC RÓŻNORODNOŚCI PERSPEKTYW I POTRZEB WSZYSTKICH 
ZAINTERESOWANYCH STRON.
 

Włodzimierz Sławecki 

e-mail: slawecki.wlodzimierz@gmail.com

J
ak wy ni ka z opra co wa nia Mar ci -
na Ka zi mier czu ka pt. „Po ję cie, 
isto ta oraz źró dło wol no ści 
i praw”, wol no ści i pra wa czło -
wie ka ma ją swo je źró dło w przy -

na leż nej jed no st ce god no ści oso bo wej. 
Róż ne de fi ni cje wol no ści za zwy czaj pod -
kre śla ją swo bo dę de cy do wa nia jed nost ki, 
któ ra po sia da we wnętrz ną zdol ność do wy -
bo ru opar te go na wła snym ro zu mie. Wol -
ność jed nost ki nie wy ni ka z ak tów praw -
nych, lecz jest przez nie ogra ni cza na. Kon -
sty tu cja za pew nia ochro nę wol no ści czło -
wie ka, ja ko war to ści nie wy ma ga ją cej do -
dat ko wych uza sad nień. Okre śla też wa run -
ki, na któ rych mo gą być wpro wa dza ne jej 
ogra ni cze nia. Na to miast przy zna nie oby -
wa te lom praw ozna cza, że usta wo daw ca 
jest upraw nio ny do do kład ne go ure gu lo -
wa nia spo so bu ko rzy sta nia z tych praw. 
Oby wa te le nie mo gą przy tym wy kra czać 
po za ra my okre ślo ne przez przy zna ne im 

upraw nie nia. Pra wa jed nost ki są usta na -
wia ne przez ak ty praw ne, a ich eg ze kwo -
wa nie jest moż li we od mo men tu wej ścia 
w ży cie od po wied nich norm praw nych. 
Ko niecz ne jest, aby pra wa jed nost ki mia ły 
swo je opar cie w kon sty tu cji lub usta wach. 
W przy pad ku spo ru po mię dzy jed nost ką 
a pań stwem, obo wią zek wska za nia pod sta -
wy praw nej, z któ rej wy ni ka da ne pra wo, 
spo czy wa na jed no st ce. Pań stwo na to miast 
ma obo wią zek dzia łać w okre ślo nych dzie -
dzi nach ży cia w ce lu za pew nie nia re ali za cji 
i ochro ny praw jed nost ki. Przy zna ne pra wa 
mo gą być ode bra ne, co od róż nia je od kon -
cep cji wol no ści (1). 
 

Wol ność wy ko ny wa nia za wo du 
 

Pol skie pra wo (usta wa) re gu lu je wy ko ny -
wa nie za wo du le ka rza we te ry na rii, ja sno 
okre śla jąc wy mo gi, któ re trze ba speł nić, 
aby wy ko ny wać ten za wód le gal nie. Są to: 

po sia da nie pra wa wy ko ny wa nia za wo du 
oraz wy ko ny wa nie go pod nad zo rem sa -
mo rzą du za wo do we go. Wy ko ny wa nie 
za wo du bez speł nia nia tych wy mo gów 
jest nie upraw nio ne. 

Uwzględ nia jąc po wyż sze re gu la cje, 
moż na roz pa try wać, co dzie je się z wol -
no ścią wy ko ny wa nia za wo du, o któ rej 
mó wi art. 65 Kon sty tu cji Rze czy po spo -
li tej Pol skiej, że przy słu gu je każ de mu. 

Z per spek ty wy wol no ści wy ko ny wa nia 
za wo du le ka rza we te ry na rii, pierw szym wy -
mo giem sta no wią cym jej ogra ni cze nie jest 
wy móg po sia da nia pra wa do je go wy ko ny -
wa nia. Za wę ża on moż li wość wy ko ny wa -
nia za wo du do osób po sia da ją cych to pra -
wo. Art. 1 ust. 3 sta no wi: „Za wód le ka rza 
we te ry na rii mo że wy ko ny wać oso ba, któ ra 
po sia da pra wo wy ko ny wa nia te go za wo du”. 

Dru gim ogra ni cze niem jest ko niecz ność 
wy ko ny wa nia za wo du le ka rza we te ry na rii 
pod nad zo rem sa mo rzą du za wo do we go, co 
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łą czy się z ob li ga to ryj nym człon ko stwem 
w sa mo rzą dzie osób wy ko nu ją cych ten za -
wód (art. 66) lub z uza sad nio nym za mia -
rem je go wy ko ny wa nia (art. 17 ust. 1 i 2). 

Na le ży za uwa żyć, że za rów no przed, jak 
i po speł nie niu wy mie nio nych ogra ni czeń 
wol no ści wy ko ny wa nia za wo du, ist nie je 
jed nak prze strzeń dla tej wol no ści. Z tre -
ści art. 1 ust. 3 wy ni ka bo wiem „moż ność” 
wy ko ny wa nia za wo du, co ozna cza gwa -
ran cję swo bod ne go de cy do wa nia w tym 
za kre sie. Le karz mo że, ale nie mu si zde -
cy do wać się na wy ko ny wa nie za wo du, 
przy naj mniej w okre sie 5 lat, co wy ni ka 
z art. 5 ust. 2 w zw. z art. 5 ust. 1 usta wy. 

Na by cie człon ko stwa w sa mo rzą dzie 
za wo do wym, któ re wią że się z pod ję ciem 
za mia ru wy ko ny wa nia za wo du (art. 17. 
ust. 1 i 2), da je „moż li wość” je go le gal ne -
go wy ko ny wa nia. Wte dy le karz nie tyl ko 
mo że wy ko ny wać za wód, ale tak że jest 
zo bo wią za ny do re ali za cji po sia da ne go 

upraw nie nia pod nad zo rem sa mo rzą du 
za wo do we go zgod nie z prze pi sa mi o wy -
ko ny wa niu za wo du oraz Ko dek sem Ety -
ki – zo bacz art. 19 ust. 1 usta wy. 

Dal sze czyn no ści, ta kie jak pod ję cie 
dzia łal no ści go spo dar czej, czy na wią za -
nie sto sun ku pra cy, od by wa ją się już po -
za władz twem sa mo rzą du, w wy ni ku od -
ręb nych prze pi sów i de cy zji, któ re le karz 
po dej mu je z wła snej wo li. Za tem de cy zja 
o pod ję ciu, kon ty nu owa niu bądź za prze -
sta niu wy ko ny wa nia za wo du po cho dzi 
z nie przy mu szo nej wo li le ka rza we te ry -
na rii, po uwzględ nie niu wy ni ka ją cych 
z pra wa wy mo gów, po nie waż nie ist nie -
je przy mus pra cy. 

 

Wol ność zrze sza nia się 
 

Roz wa że nia wy ma ga tak że pro blem in nej 
kon sty tu cyj nej wol no ści jed nost ki, a mia -
no wi cie wol no ści zrze sza nia się, któ ry jest 

czę sto pod no szo ny w dys ku sji o sa mo rzą -
dach za wo dów za ufa nia pu blicz ne go. 
Wnio sek J. Ko cha now skie go – Rzecz ni ka 
Praw Oby wa tel skich, zło żo ny do Try bu -
na łu Kon sty tu cyj ne go 12 stycz nia 2009 r., 
kwe stio no wał ob li ga to ryj ne człon ko stwo 
w sa mo rzą dach za wo dów za ufa nia pu -
blicz ne go, ja ko in ge ru ją ce w wol ność zrze -
sza nia się uję tą w art. 58 ust. 1 Kon sty tu -
cji RP. Obec nie jed nak ugrun to wał się 
po gląd, że ta wol ność jed nost ki nie ma za -
sto so wa nia do in sty tu cji sa mo rzą du za -
wo do we go, a wy łącz nie do zrze szeń do -
bro wol nych. Ta ki po gląd po dzie la rów nież 
Try bu nał Kon sty tu cyj ny stwier dza jąc, że 
„Isto tą wol no ści zrze sza nia się jest moż -
li wość two rze nia przez oby wa te li sfor ma -
li zo wa nych wię zi or ga ni za cyj nych o ce -
lach i za da niach nie re gla men to wa nych 
przez pań stwo. Wol ność ta sta no wi 
o moż li wo ści funk cjo no wa nia spo łe czeń -
stwa oby wa tel skie go” (2). 
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Po nie waż za wód le ka rza we te ry na rii 
jest za wo dem re gu lo wa nym, pró by po -
szu ki wa nia prze strze ni dla tej wol no ści 
w usta wie re gu lu ją cej wy ko ny wa nie za -
wo du wy da ją się być trud ne. Moż na jed -
nak są dzić, że prze pi sy usta wy z 1990 r., 
wcze śniej szej niż uchwa le nie Kon sty tu -
cji RP z 1997 r., są w tej kwe stii nie jed -
no znacz ne. Szcze gól nie ko lej ne ustę py 
art. 17 usta wy mo gą su ge ro wać ist nie nie 
tej wol no ści w pro ce sie uzy ski wa nia wpi -
su do re je stru człon ków izby. Nie kwe -
stio nu jąc te go, że człon ko stwo w sa mo -
rzą dach za wo dów za ufa nia pu blicz ne go 
ma cha rak ter przy mu so wy, trze ba zmie -
rzyć się z py ta niem: czy moż na do strzec 
sfe rę tej kon sty tu cyj nej wol no ści zrze sza -
nia się w prze pi sach usta wy o za wo dzie 
le ka rza we te ry na rii i izbach le kar sko -we -
te ry na ryj nych? 

W pierw szej ko lej no ści na le ży po now -
nie zwró cić uwa gę na art. 66 oraz art. 17. 
ust. 1 i 2 usta wy o za wo dzie le ka rza we te -
ry na rii i izbach le kar sko -we te ry na ryj nych, 
któ re wpro wa dza ją ob li ga to ryj ność wpi su 
do re je stru człon ków izby i czy nią to z mo -
cy pra wa, cho ciaż z pew ną róż ni cą. Art. 66 
sank cjo no wał sy tu ację fak tycz ną le ka rzy 
we te ry na rii, któ rzy po sia da li pra wo do wy -
ko ny wa nia za wo du na pod sta wie wcze -
śniej szych prze pi sów i za wód wy ko ny wa li. 
Na to miast art. 17 ust. 1 i 2 do ty czy sy tu -
acji, w któ rej prze pi sy usta wy już obo wią -
zu ją, a za war te w nich nor my zo bo wią zu ją 
le ka rza do uzy ska nia wpi su do re je stru 
człon ków izby w przy pad ku pod ję cia za -
mia ru wy ko ny wa nia za wo du na jej te re nie. 
Cho dzi tu o doj ście do ta kiej sy tu acji fak -
tycz nej, w któ rej or gan sa mo rzą du z mo cy 
pra wa zo bli go wa ny jest do ko nać wpi su. 

Po wyż sze re gu la cje wpro wa dza ją za -
tem ob li ga to ryj ną przy na leż ność do sa -
mo rzą du za wo do we go osób po sia da ją -
cych pra wo wy ko ny wa nia za wo du le ka rza 
we te ry na rii i wy ko nu ją cych ten za wód 
lub po ten cjal nie go wy ko nu ją cych, nie za -
leż nie od ich wo li pod da nia się nad zo ro -
wi sa mo rzą do we mu. Trze ba jed nak za -
uwa żyć, że le karz po śred nio wy ra ża swo ją 
wo lę przy na leż no ści do sa mo rzą du za wo -
do we go po przez za miar wy ko ny wa nia 
za wo du, któ ry ma ni fe stu je się zło że niem 
wnio sku o wpis do te go re je stru. Nie da 
się (z uwa gi na sto so wa ną w izbach pro -
ce du rę) wy peł nić wy mo gu wy ni ka ją ce go 
z art. 17 ust. 1 bez zło że nia wnio sku o ten 
wpis. „Zda niem Try bu na łu Kon sty tu cyj -
ne go nie ule ga wąt pli wo ści, że wnio sek 
o przy ję cie do sa mo rzą du za wo do we go 
(wpis na li stę sa mo rzą do wą) jest for mą 
„uze wnętrz nie nia” de cy zji oso by za in te -
re so wa nej co do za wo du, któ ry chce ona 
wy ko ny wać” (3). 

Za tem re ali za cja wol no ści wy ko ny wa -
nia za wo du, któ ra ma ni fe stu je się zło że -
niem wnio sku, jest za ra zem wo lą pod da -
nia się nad zo ro wi sa mo rzą do we mu. 
Wol no ści nie ja ko za wie ra ją się w so bie, 
wska zu jąc na ich abs trak cyj ny cha rak ter, 
gdzie za miar wy ko ny wa nia za wo du i zwią -
za ne z nim for mal ne obo wiąz ki są wy ra -
zem szer szej wol no ści jed nost ki. Wol ność 
nie mo że być ode bra na, a je dy nie ogra ni -
czo na. Na wet, gdy for mal nie zmie nia się 
w obo wią zek, to ist nie je w abs trak cji. 
Nor ma za war ta w art. 17 ust. 1 usta wy na -
ka zu je, jak po wi nien za cho wać się le karz 
we te ry na rii, je śli chce wy ko ny wać za wód. 
Za tem, choć wol ność zrze sza nia się jest 
fun da men tal nym pra wem jed nost ki, to 
w kon tek ście za wo du le ka rza we te ry na rii 
jest ona ogra ni czo na na ty le, że for mal nie 
spro wa dza się do wy ko na nia obo wiąz ku 
uzy ska nia wpi su do od po wied nich izb, co 
jest wa run kiem si ne qua non wy ko ny wa -
nia za wo du. Or gan izby jest wte dy zo bo -
wią za ny do do ko na nia wpi su. Jed no cze -
śnie nor ma ta nie na ka zu je re ali za cji 
za mie rzo ne go ce lu. Swo bo da dys po no wa -
nia pu blicz nym pra wem pod mio to wym, 
ja kim jest pra wo wy ko ny wa nia za wo du 
le ka rza we te ry na rii, wy ra ża się m.in. 
w moż no ści wy stę po wa nia z wnio skiem 
wzglę dem sa mo rzą du za wo do we go 
o wpis do re je stru człon ków izby le kar -
sko -we te ry na ryj nej za leż nie od wo li le -
ka rza. Ozna cza to, że le karz mo że, ale nie 
mu si, sko rzy stać z te go pra wa.                         
Na mar gi ne sie, ide ałem, któ ry roz wiał -
by wąt pli wo ści zwią za ne z pro ble mem 
wol no ści zrze sza nia się, by ło by wpro wa -
dze nie wy mo gu zło że nia oświad czenia 
wo li za mia ru wy ko ny wa nia za wo du 
obok za świad cze nia o po sia da niu pra wa 
do je go wy ko ny wa nia. W związ ku z po -
wia do mie niem o łącz nym speł nie niu 
wy mo gów, ra da izby mu sia ła by ob li ga -
to ryj nie do ko nać re je stru ją ce go wpi su. 
Ewen tu al ny wnio sek w spra wie wpi su 
do re je stru człon ków izby na le ża ło by 
trak to wać je dy nie ja ko asumpt do speł -
nie nia tych wy mo gów, ale mo gło by go 
też nie być. 

 

Za sa da rów no ści i pod mio tów 
 
War to jest zwró cić uwa gę na nie rów ność 
wy mo gów, za war tych w prze pi sach art. 17 
do ty czą cych przy szłych człon ków sa mo -
rzą du. Zwłasz cza na róż ni cę po mię dzy 
wy mo ga mi norm z ust. 1 i 2, a nor mą za -
war tą w ust. 3. Wąt pli we jest, czy moż -
na tu mó wić o rów no ści pod mio tów. 

Uzy ska nie człon ko stwa zgod nie 
z art. 17 ust. 3 i ust. 4 usta wy ma in ny cha -
rak ter niż oma wia ne wcze śniej prze pi sy, 

po nie waż jest fa kul ta tyw ne, czy li nie obli -
ga to ryj ne i po zo sta wio ne do wy bo ru. 

Przy ana li zie art. 17 ust. 4 na le ży roz -
po cząć od je go tre ści: „W ra zie wy ko ny -
wa nia za wo du na ob sza rze dzia ła nia 
dwóch lub wię cej okrę go wych izb le kar -
sko -we te ry na ryj nych, le karz we te ry na rii 
pod le ga wpi so wi do re je stru człon ków 
wy bra nej przez sie bie izby”. 

Na pierw szy rzut oka wy da je się, że 
prze pis ten do ty czy wy bo ru izby przez le -
ka rza we te ry na rii już wy ko nu ją ce go za -
wód, da jąc mu moż li wość wy bo ru do wol -
nej or ga ni za cji za wo do wej. Jed nak że 
li te ral ną sy tu ację opi sa ną w art. 17 ust. 4 
wy eli mi no wał art. 66 od mo men tu wej -
ścia w ży cie usta wy. W obec nym sta nie 
praw nym nie ma le ka rzy we te ry na rii, któ -
rzy le gal nie wy ko ny wa li by za wód, nie bę -
dąc wpi sa ny mi do re je stru człon ków izby. 
Dla te go wła ści wą in ter pre ta cją te go prze -
pi su jest uwzględ nie nie, że „wy ko ny wa nie 
za wo du” obej mu je rów nież je go po ten cjal -
ne wy ko ny wa nie. Ta ka in ter pre ta cja wy -
ni ka z art. 17 ust. 1 i 2, do któ rych od no si 
się ana li zo wa ny art. 17 ust. 4. 

Na wet przy uwzględ nie niu tej po ten -
cjal no ści wy ko ny wa nia za wo du, do roz -
pa trze nia są dwie róż ne sy tu acje fak tycz -
ne. In na jest sy tu acja le ka rza we te ry na rii 
wy ko nu ją ce go usłu gi we te ry na ryj ne i pro -
wa dzą ce go wła sny za kład pra cy, a in na np. 
na uczy cie la aka de mic kie go czy in ne go za -
trud nie nia na za sa dzie sto sun ku pra cy. 

W przy pad ku wy ko ny wa nia usług we -
te ry na ryj nych wy ja śnie nia wy ma ga 
aspekt re je stra cji w izbie, któ ra wią że się 
nie ty le z miej scem wy ko ny wa nia za wo -
du, co z lo ka li za cją ma cie rzy ste go za kła -
du le cze nia zwie rząt, w ra mach któ re go 
le karz świad czy usłu gi. Jak wy ni ka 
z art. 2 ust. 2 usta wy o za kła dach lecz ni -
czych dla zwie rząt: „Usłu gi we te ry na ryj -
ne mo gą być świad czo ne przez le ka rza 
we te ry na rii po sia da ją ce go pra wo wy ko -
ny wa nia za wo du, z za strze że niem art. 3, 
w ra mach dzia łal no ści za kła du lecz ni -
cze go dla zwie rząt”. Wpi sa nie le ka rza 
we te ry na rii do re je stru człon ków tyl ko 
jed nej z izb okrę go wych, tej gdzie zlo -
ka li zo wa ny jest ma cie rzy sty za kład pra -
cy le ka rza we te ry na rii, po mi mo że za -
mie rza wy ko ny wać za wód na te re nie 
kil ku izb, nie ozna cza bra ku nad zo ru sa -
mo rzą do we go w ca łym ob sza rze wy ko -
ny wa nia prak ty ki za wo do wej. Do ku -
men ta cja pra cy oraz spra woz daw czość 
ze świad czo nych usług i ob ro tu le ka mi 
mu szą tra fiać do za kła du, w ra mach któ -
re go świad czo ne są usłu gi. Po nad to na -
le ży pa mię tać, że w chwi li uzy ska nia 
człon ko stwa w izbie okrę go wej, uzy sku -
je się człon ko stwo w struk tu rze ca łe go 
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sa mo rzą du (by ła już o tym mo wa w czę -
ści pierw szej ni niej sze go ar ty ku łu). Wy -
bór le ka rza po le ga w isto cie na tym, 
gdzie za mie rza mieć swój ma cie rzy sty 
za kład pra cy. To wią że się z je go człon -
ko stwem w izbie okrę go wej. 

W przy pad ku np. na uczy cie la aka de mic -
kie go czy in ne go za trud nie nia na za sa dzie 
sto sun ku pra cy, prze pis sto su je się do słow -
nie, po uwzględ nie niu po ten cjal ne go zna -
cze nia ter mi nu „wy ko ny wa nie za wo du”. 
Czy jed nak moż na tu mó wić o sfe rze wol -
no ści zrze sza nia się, bio rąc pod uwa gę, że 
sa mo rząd le kar sko -we te ry na ryj ny nie jest 
uzna wa ny za or ga ni za cję do bro wol ną? 

Na to miast nor ma za war ta w art. 17 
ust. 3 usta wy nie wy ma ga łącz ne go speł -
nie nia wy mo gów wy mie nio nych w art. 17 
ust. 2, lecz skie ro wa na jest do osób, któ re 
wpraw dzie po sia da ją pra wo wy ko ny wa nia 
za wo du, ale ani go nie wy ko nu ją, ani nie 
za mie rza ją wy ko ny wać. Zgod nie z ust. 3 
„Le karz we te ry na rii, speł nia ją cy wa ru nek 
okre ślo ny w ust. 2 pkt 1, lecz nie wy ko nu -
ją cy za wo du, mo że być na swój wnio sek 
wpi sa ny do re je stru człon ków izby”. 

Prze pis ten, cho ciaż wy raź nie wpro wa -
dza fa kul ta tyw ną, a nie ob li ga to ryj ną for -
mę uzy ska nia człon ko stwa w sa mo rzą -
dzie, nie sta no wi jed nak, że człon ko stwo 
w sa mo rzą dzie za wo do wym le ka rzy we -
te ry na rii jest do bro wol ne. Dla cze go nie? 
Po nie waż prze pi sy usta wy na le ży czy tać 
w spo sób sys te mo wy. O do bro wol no ści 
człon ko stwa moż na mó wić wte dy, gdy 
za rów no uzy ska nie wpi su do re je stru 
człon ków, jak i skre śle nie z te go re je stru 
by ło by do bro wol ne. Sy tu acja ta ka nie ma 
miej sca w sa mo rzą dzie za wo do wym le -
ka rzy we te ry na rii i aby te go do wieść, na -
le ży przejść do ana li zy art. 18 usta wy oraz 
po wią za ne go z nim art. 6a. 

 

Procedura skreślenia z rejestru 
członków samorządu zawodowego 

 
Prze cho dząc do za po wie dzia nej ana li zy, 
stwier dzić na le ży, że po stę po wa nie 
w spra wie skre śle nia z re je stru człon ków 
okrę go wej izby le kar sko -we te ry na ryj nej 
ure gu lo wa ne zo sta ło wy łącz nie w art. 18 
ust. 1 usta wy o za wo dzie le ka rza we te ry -
na rii i izbach le kar sko -we te ry na ryj nych, 
zgod nie z któ rym: „Okrę go wa ra da le kar -
sko -we te ry na ryj na skre śla le ka rza we te -
ry na rii z re je stru człon ków okrę go wej izby 
le kar sko -we te ry na ryj nej w przy pad ku: 

1) utra ty pra wa wy ko ny wa nia za wo du 
w przy pad kach okre ślo nych w art. 6a, 
z za strze że niem ust. 2; 

2) po zba wie nia pra wa wy ko ny wa nia 
za wo du z mo cy orze czeń są dów po -
wszech nych i le kar sko -we te ry na ryj nych; 

3) po zba wie nia pra wa wy ko ny wa nia 
za wo du w przy pad kach okre ślo nych 
w art. 5 ust. 1 i 2 oraz w art. 6 ust. 1; 

4) prze nie sie nia miej sca wy ko ny wa nia 
za wo du na te ren in nej izby le kar sko -we -
te ry na ryj nej; 

5) nie uisz cza nia skład ki człon kow skiej 
przez okres dłuż szy niż 1 rok; 

6) śmier ci”. 
Treść art. 18 ust. 1 usta wy, da je okrę go -

wej ra dzie le kar sko -we te ry na ryj nej 
upraw nie nie do dzia ła nia z urzę du. Jak 
wy ni ka z wy kład ni ję zy ko wej prze pi su, 
w przy pad ku wy stą pie nia prze sła nek 
w nim wy mie nio nych, or gan do ko nu je 
skre śle nia leka rza we te ry na rii z re je stru 
człon ków okrę go wej izby. Prze pis ten nie 
wpro wa dza fa kul ta tyw no ści w tym za kre -
sie. Do wo dzi to, że sa mo rząd za wo do wy le -
ka rzy we te ry na rii jest or ga ni za cją przy mu -
so wą oraz po zwa la po strze gać „sa mo rzą dy 
a zrze sze nia ja ko od ręb ne for my re ali za cji 
idei spo łe czeń stwa oby wa tel skie go (4). 

 

Nie jed no znacz ność prze pi sów 
 

Dzia ła nie z urzę du ozna cza, że or gan kie -
ru je się wy łącz nie za ist nie niem któ rejś ze 
ści śle okre ślo nych prze sła nek, a nie wo lą 
le ka rza we te ry na rii w przed mio cie skre -
śle nia z re je stru człon ków izby. To jed nak 
nie zna czy, że le karz ta kiej wo li nie po -
sia da. Cza sa mi jest ona zgod na z tre ścią 
prze słan ki i na wet ini cju je jej wy stą pie -
nie (jak jest np. w przy pad ku za mia ru 
prze nie sie nia dzia łal no ści na te ren in nej 
izby art. 18. 1 pkt 4). W in nych przy pad -
kach dzia ła nia or ga nu  nie są z wo lą le ka -
rza zgod ne. 

Co cie ka we ist nie je w prze pi sach usta -
wy roz wią za nie, któ re po zwa la le ka rzo wi 
we te ry na rii (o ile ma ta ką wo lę), na swój 
wnio sek do pro wa dzić do sy tu acji, w któ -
rej or gan sa mo rzą du zo bli go wa ny jest do -
ko nać skre śle nia z re je stru człon ków izby. 
Cho dzi tu o art. 18 ust. 1 pkt 1, wią żą cy 
skre śle nie z re je stru z utra tą pra wa wy ko -
ny wa nia za wo du, z przy czyn okre ślo nych 
w art. 6a pkt 4., tzn. na sku tek wła snej de -
cy zji le ka rza o zrze cze niu się pra wa 
do wy ko ny wa nia za wo du. 

In nym przy kła dem nie ja sno ści prze pi -
sów jest moż li wość skre śle nia z re je stru 
człon ków izby z po wo du nie opła ca nia 
skła dek człon kow skich przez po nad je -
den rok. Pro blem ten wy ni ka z fak tu, że 
or gan dys po nu je dwie ma al ter na tyw ny -
mi pod sta wa mi praw ny mi do pod ję cia 
de cy zji w tej spra wie: 
• na pod sta wie art. 18 ust. 1 pkt 1, po wią -

za ne go z art. 6a pkt 5, gdzie okrę go wa 
ra da le kar sko -we te ry na ryj na stwier dza 
utra tę pra wa wy ko ny wa nia za wo du 

w przy pad ku nie opła ca nia skład ki 
człon kow skiej przez po nad rok; 

• na pod sta wie art. 18 ust. 1 pkt 5, któ ry 
za wie ra iden tycz ną prze słan kę lecz sa -
mo ist nie, bez po wią za nia z art. 6a zo -
bo wią zu ją cą or gan do skre śle nia z re je -
stru człon ków. 
W pierw szym przy pad ku ob li ga to ryj -

ność dzia ła nia or ga nu nie jest ab so lut -
na, ze wzglę du na moż li wość od mo wy 
skre śle nia z re je stru człon ków izby, je -
że li to czy się prze ciw ko nie mu po stę po -
wa nie z za kre su od po wie dzial no ści za -
wo do wej (art. 18. ust. 2). W dru gim 
przy pad ku już tak. 

War to nad mie nić, że prze słan ka da ją ca 
ar gu ment do po zba wie nia pra wa wy ko -
ny wa nia za wo du z po wo du nie opła ce nia 
skła dek człon kow skich, wpro wa dzo -
na w art. 6a w 2003 r., bu dzi po waż ne 
kon tro wer sje. Tak że Rzecz nik Praw Oby -
wa tel skich za uwa żył, że „mo że ona pro -
wa dzić do za sto so wa nia su ro wej i bez -
względ nej sank cji w re ak cji na czyn, któ ry 
nie pod wa ża po wszech ne go za ufa nia 
do osób wy ko nu ją cych za wód (np. nie pła -
ce nie skła dek sa mo rzą do wych)” (5). 

Co wię cej, art. 2 ust. 1, któ ry de fi niu je 
kry te ria upraw nia ją ce do wy ko ny wa nia za -
wo du, nie wy ma ga opła ca nia skła dek 
człon kow skich. Pa ra dok sal nie, po skre śle -
niu z re je stru człon ków izby z po wo du 
utra ty pra wa wy ko ny wa nia za wo du za nie -
opła ca nie skła dek (art. 18 ust. 1 pkt 1w zw. 
z art. 6a pkt 5), le karz mo że jesz cze te go 
sa me go dnia zło żyć po now nie wnio sek 
o przy zna nie pra wa wy ko ny wa nia za wo -
du, po nie waż na dal speł nia kry te ria okre -
ślo ne w art. 2 ust. 1. Na stęp nie mo że po -
now nie ubie gać się o wpis do re je stru 
człon ków sa mo rzą du za wo do we go. 

Na wet do da nie w art. 18 ustę pów 1a 
i 1b, któ re ła go dzą skut ki wcze śniej szych 
sank cji, nie eli mi nu je pro ble mu, któ ry na -
le ży roz wa żyć pod ką tem na ru sze nia wol -
no ści wy ko ny wa nia za wo du (art. 65 ust. 1 
Kon sty tu cji RP) oraz za sa dy pro por cjo -
nal no ści (art. 31 ust. 3 Kon sty tu cji RP). 
Wy da je się, że wpro wa dze nie art. 6a pkt 5 
do usta wy, mia ło na ce lu uła twie nie sa -
mo rzą do wi za wo do we mu ścią gal no ści 
skła dek, a nie ochro nę praw i wol no ści 
osób trze cich. 

 

De cy zje o na by ciu pra wa wy ko ny wa nia 
 za wo du oraz człon ko stwa  
w sa mo rzą dzie za wo do wym  
a ich trwa łość 

 
Pro blem obo wiąz ku człon ko stwa w sa -
mo rzą dzie za wo do wym le ka rzy we te -
ry na rii po wi nien być rów nież roz pa -
trzo ny w kon tek ście wy ko na nia de cy zji 
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ad mi ni stra cyj nej z uwa gi na jej trwa -
łość. Na le ży uwzględ nić, że pra wo wy -
ko ny wa nia za wo du jest upraw nie niem 
wy ni ka ją cym z de cy zji ad mi ni stra cyj -
nej wy da nej na pod sta wie usta wy o za -
wo dzie le ka rza we te ry na rii i izbach le -
kar sko -we te ry na ryj nych. Decy zja ta, 
po uzy ska niu wa lo ru osta tecz no ści, sta -
je się trwa ła i da je le ka rzo wi we te ry na -
rii pra wo do re ali za cji upraw nie nia, 
któ re go wcze śniej nie po sia dał. Jed nak 
prak tycz ne i le gal ne wy ko ny wa nie te go 
za wo du jest moż li we do pie ro po uzy -
ska niu człon ko stwa w sa mo rzą dzie za -
wo do wym (izbie le kar sko -we te ry na ryj -
nej), co rów nież wy ma ga wy da nia 
de cy zji ad mi ni stra cyj nej na pod sta wie 
tej sa mej usta wy. De cy zja o przy zna niu 
człon ko stwa w izbie, po uzy ska niu wa -
lo ru osta tecz no ści, rów nież ma cha rak -
ter trwa ły. Osta tecz ność tych de cy zji 
ozna cza, że sta ją się one pra wo moc ne 
i nie mo gą być ła two zmie nione czy 
unie waż nio ne, co za pew nia sta bil ność 
praw ną wy ko ny wa nia za wo du. W kon -
tek ście wy ko ny wa nia za wo du de cy zja 
o przy zna niu człon ko stwa w sa mo rzą -
dzie za wo do wym jest słu żeb na w sto -
sun ku do tej o przy zna niu pra wa wy ko -
ny wa nia za wo du, na to miast wa run ku je 
jej wy ko na nie. 

Z ko lei sa mo uzy ska nie człon ko stwa 
w izbie nie de cy du je, o tym, kie dy le karz 
we te ry na rii po dej mie wy ko ny wa nie za -
wo du ani czy w ogó le sko rzy sta z upraw -
nień do je go wy ko ny wa nia. Po mi mo że 
w za ist nia łej sy tu acji le karz ma już moż -
li wość i po wi nien wy ko ny wać za wód, de -
cy zja o roz po czę ciu prak ty ki za wo do wej 
za le ży od in dy wi du al nych oko licz no ści, 
co mo że mieć cza sem praw ne kon se -
kwen cje. 

 

Prak tycz ne im pli ka cje praw ne i ich 
wpływ na jed nost ki 

 
Po zy tyw nym aspek tem wol no ści wy ko -
ny wa nia za wo du z per spek ty wy le ka rza 
we te ry na rii, wy ni ka ją cym z prze pi su art. 5 
ust. 2, jest to, że mo że on nie wy ko ny wać 
za wo du przez okres do pię ciu lat bez in -
ge ren cji ze stro ny sa mo rzą du za wo do we -
go w je go pra wo do wy ko ny wa nia za wo -
du. Zgod nie z prze pi sa mi art. 5: 
• ust. 1 „Le ka rza we te ry na rii wy ko nu ją -

ce go za wód, u któ re go ujaw nio no nie -
do sta tecz ne przy go to wa nie za wo do we, 
okrę go wa ra da le kar sko -we te ry na ryj -
na mo że zo bo wią zać do od by cia prze -
szko le nia uzu peł nia ją ce go pod ry go rem 
utra ty pra wa wy ko ny wa nia za wo du.” 

• ust. 2 „Prze pis ust. 1 sto su je się od po -
wied nio do le ka rza we te ry na rii, któ ry 

nie wy ko ny wał za wo du przez okres 
dłuż szy niż pięć lat.” 

• ust. 3 „Okrę go wa ra da le kar sko -we te -
ry na ryj na usta la pro gram i za sa dy prze -
szko le nia uzu peł nia ją ce go”. 
Moż li wa jest za tem sy tu acja, że le karz 

we te ry na rii, któ ry nie na ru szył prze pi sów 
do ty czą cych wy ko ny wa nia za wo du le ka -
rza we te ry na rii, nie za le gał z opła ca niem 
skła dek człon kow skich i nie pod le gał 
żad nej in nej prze słan ce ze zwa la ją cej 
na in ge ren cję w je go pra wo do wy ko ny -
wa nia za wo du, z oso bi stych przy czyn za -
prze stał je go wy ko ny wa nia, na okres 
krót szy niż pięć lat. Re ali zu jąc obo wią -
zek okre ślo ny w art. 17 ust. 1b oświad -
cze niem po wia do mił sa mo rząd o za prze -
sta niu wy ko ny wa nia za wo du i zło żył 
wnio sek o skre śle nie z re je stru człon ków 
izby. Za strzegł jed no cze śnie, że nie zrze -
ka się po sia da ne go pra wa wy ko ny wa nia 
za wo du. 

Opi sa ne za prze sta nie wy ko ny wa nia 
za wo du przez le ka rza we te ry na rii po -
wo du je, że de cy zja o sta tu sie człon ko -
stwa w izbie le kar sko -we te ry na ryj nej 
sta je się bez przed mio to wa. Bez przed -
mio to wość ta wy ni ka z bra ku moż li wo -
ści osią gnię cia ce lu de cy zji, ja kim by ło 
za pew nie nie le gal ne go wy ko ny wa nia 
za wo du oraz spra wo wa nie nad zo ru 
nad tym wy ko ny wa niem. Utra ta wię zi 
ad mi ni stra cyj no praw nej spo wo do wa -
na od pad nię ciem przed mio tu tej wię zi 
– ak tyw ne go wy ko ny wa nia za wo du 
– sta no wi pod sta wę do uzna nia de cy zji 
za bez przed mio to wą. 

Zgod nie z art. 162 § 1 Ko dek su po stę -
po wa nia ad mi ni stra cyj ne go, de cy zja ad -
mi ni stra cyj na mo że zo stać uzna na za wy -
ga słą, gdy sta nie się bez przed mio to wa. Jak 
wy ja śnia An drzej Ma tan, „Usta wo daw ca 
(...) uży wa sfor mu ło wa nia „or gan stwier -
dza wy ga śnię cie de cy zji”, co wska zu je 
na de kla ra to ryj ny cha rak ter de cy zji 
stwier dza ją cej wy ga śnię cie. In ny mi sło wy 
ozna cza to, że sku tek praw ny w po sta ci 
wy ga śnię cia de cy zji na stą pił już wcze śniej, 
a ro lą de cy zji wy da wa nej na pod sta wie 
art. 162 § 3 w zw. z § 1 jest tyl ko praw nie 
wią żą ce stwier dze nie te go fak tu. Cho dzi 
tu o stwier dze nie (po twier dze nie) wy ga -
śnię cia de cy zji w uję ciu ma te rial nym, 
w któ rej na po zio mie ma te rial no praw -
nym de cy zja już nie ist nie je, na to miast 
po zo sta je jej for mal ny wy raz, co mo że 
po wo do wać pew ne za mie sza nie w ob ro -
cie praw nym, cho ciaż by z tej ra cji, że ad -
re sat ak tu mo że na dal po wo ły wać się 
na upraw nie nia z nie go wy ni ka ją ce (po -
dob nie or gan ad mi ni stra cji mo że eg ze -
kwo wać obo wiąz ki ad re sa ta wy ni ka ją ce 
z te go ak tu)” (6). 

Stąd po ja wia się po trze ba for mal ne go 
stwier dze nia wy ga śnię cia de cy zji przez 
wła ści wy or gan ad mi ni stra cyj ny po roz -
wa że niu in te re su spo łecz ne go i in te re su 
stro ny. 

Ogól nie na le ży stwier dzić, że w opi sa -
nej sy tu acji, w któ rej le karz we te ry na rii za -
prze stał wy ko ny wa nia za wo du, de cy zja 
o je go człon ko stwie w izbie sta je się bez -
przed mio to wa. Zgod nie z art. 162. § 1 
zda nie 1 in fi ne k.p.a., or gan ad mi ni stra -
cyj ny mo że stwier dzić wy ga śnię cie de cy -
zji, je śli le ży to w in te re sie stro ny. Cho ciaż 
art. 7 ust. 1 usta wy o za wo dzie le ka rza we -
te ry na rii i izbach le kar sko-we te ry na ryj -
nych od no si się głów nie do de cy zji do ty -
czą cych pra wa wy ko ny wa nia za wo du, 
są dy przy naj mniej w kil ku przy pad kach 
trak to wa ły de cy zje o człon ko stwie w izbie 
ja ko de cy zje ad mi ni stra cyj ne, do któ rych 
sto su je się prze pi sy Ko dek su po stę po wa -
nia ad mi ni stra cyj ne go.  

Za tem uza sad nio nym ocze ki wa niem 
ze stro ny le ka rza we te ry na rii, wy ni ka ją -
cym z przy słu gu ją cej mu wol no ści wy ko -
ny wa nia za wo du by ło by to, że or gan izby 
od nie sie się do kon kret nej in dy wi du al -
nej sy tu acji, mi mo że nie jest ona ure gu -
lo wa na prze pi sa mi usta wy, a wy łącz nie 
prze pi sa mi Ko dek su po stę po wa nia ad -
mi ni stra cyj ne go. Na wet w przy pad ku 
od mow nej de cy zji w in dy wi du al nej spra -
wie o wy ga śnię cie de cy zji przy zna ją cej 
człon ko stwo w sa mo rzą dzie za wo do -
wym, le ka rzo wi przy słu gu je uza sad nie -
nie ze stro ny or ga nu izby, wy ja śnia ją ce, 
któ re ar gu men ty prze wa ża ją na ko rzyść 
in te re su spo łecz ne go w kon fron ta cji z in -
te re sem le ka rza. 

Klu czo we dla tej sy tu acji jest po wia do -
mie nie or ga nu sa mo rzą du o za prze sta niu 
wy ko ny wa nia za wo du. Sam wnio sek 
o skre śle nie z re je stru człon ków izby jest 
je dy nie bodź cem do pod ję cia od po wied -
nich dzia łań przez or gan. 

Or gan sa mo rzą du, któ ry otrzy mał in -
for ma cję o za prze sta niu wy ko ny wa nia 
za wo du przez le ka rza we te ry na rii, jest 
zo bo wią za ny zba dać, czy przy słu gu ją ce 
le ka rzo wi upraw nie nie jest re ali zo wa ne. 
To wy ni ka z je go za dań nad zor czych. 
W przy pad ku bra ku usta wo wych prze -
pi sów do ty czą cych wy ga śnię cia de cy zji, 
or gan bę dzie mu siał od wo łać się do re -
kon struk cji zda rze nia praw ne go po wo -
du ją ce go utra tę mo cy de cy zji. W tym 
przy pad ku ozna cza to, że za nik wię zi 
ad mi ni stra cyj no praw nej z po wo du za -
prze sta nia wy ko ny wa nia za wo du po wo -
du je utra tę mo cy obo wią zu ją cej de cy zji 
o człon ko stwie. Za ła twie nie spra wy na -
stą pi po wy da niu de kla ra to ryj nej de cy -
zji stwier dza ją cej wy ga śnię cie. 
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W ra zie nie pod ję cia tej de cy zji przez 
or gan, sy tu acja praw na le ka rza we te ry -
na rii jest nie ade kwat na do sy tu acji fak -
tycz nej, w któ rej się on znaj du je i w tym 
zna cze niu po zo sta je nie ure gu lo wa na. 
Z uwa gi na cią głe for mal ne obo wią zy -
wa nie de cy zji o człon ko stwie, le karz zo -
bo wią za ny jest wy peł niać obo wiąz ki 
człon ka sa mo rzą du np.: prze strze ga nie 
prze pi sów do ty czą cych wy ko ny wa nia za -
wo du, czy opła ca nie skła dek, mi mo że 
za wo du nie wy ko nu je i nie czer pie fi nan -
so wych ko rzy ści. 

Jest to sy tu acja nie ko rzyst na dla le ka -
rza. Nie pła ce nie skła dek mo że z ko lei 
spo wo do wać, zgod nie z art. 6a pkt 5, utra -
tę pra wa wy ko ny wa nia za wo du, cze go le -
karz pra gnął unik nąć, skła da jąc wnio sek 
o skre śle nie z re je stru człon ków izby. 

Nie ko rzyst ne jest tak że, czę sto su ge -
ro wa ne przez or gan, zrze cze nie się pra -
wa wy ko ny wa nia za wo du zgod nie 
z art. 6a pkt 4, po mi mo że w kon se kwen -
cji pro wa dzi do skre śle nia z re je stru 
człon ków izby le kar sko -we te ry na ryj nej. 
Po pierw sze, ta kie su ge ro wa nie, a na wet 
do ma ga nie się ta kie go kro ku od le ka rza, 
mo że być ode bra ne ja ko wy wie ra nie pre -
sji, co jest na ru sze niem je go pod mio to -
we go pra wa. Po dru gie, sa mo zrze cze nie 
się pra wa do wy ko ny wa nia za wo du, że -
by utra cić człon ko stwo w izbie, któ re na -
stęp nie moż na od zy skać zgod nie z art. 18 
ust. 1b, jest bez sen sow ne. Ar gu men ta cja, 
że jest to ko niecz ne do spra wo wa nia 
nad zo ru nad ewen tu al nym przy szłym 
wy ko ny wa niem za wo du, jest nie prze ko -
nu ją ca. 

Ten sam efekt moż na osią gnąć po przez 
wy ga sze nie obo wią zu ją cej, for mal nie tyl -
ko, de cy zji o człon ko stwie, bez uciąż li wo -
ści zwią za nych z utra tą pra wa wy ko ny -
wa nia za wo du. Po wrót do za wo du 
mógł by od by wać się zgod nie z po wszech -
ną pro ce du rą wy ni ka ją cą z nor my za war -
tej w art. 17 ust. 1 i 2. 

Dla te go też i w tym przy pad ku na le ża -
ło by zba dać spra wę pod ką tem na ru sze -
nia wol no ści wy ko ny wa nia za wo du 
w związ ku z na ru sze niem za sa dy pro por -
cjo nal no ści. 

Zgod nie z ukształ to wa nym orzecz nic -
twem Try bu na łu Kon sty tu cyj ne go, „dla 
oce ny, czy do szło do na ru sze nia za sa dy 
pro por cjo nal no ści (za ka zu nad mier nej 
in ge ren cji) ko niecz ne jest udzie le nie od -
po wie dzi na trzy py ta nia: 1) Czy wpro -
wa dzo na re gu la cja usta wo daw cza jest 
w sta nie do pro wa dzić do za mie rzo nych 
przez nią skut ków; 2) czy re gu la cja ta jest 
nie zbęd na dla ochro ny in te re su pu blicz -
ne go, z któ rym jest po wią za na; 3) czy 
efek ty wpro wa dzo nej re gu la cji po zo sta ją 

w pro por cji do cię ża rów na kła da nych 
przez nią na oby wa te la. 

Zwró cić też jed nak na le ży uwa gę, że 
art. 31 ust. 3 Kon sty tu cji z 1997 r., szcze -
gól ny na cisk po ło żył na kry te rium „ko -
niecz no ści w de mo kra tycz nym pań stwie”. 
Ozna cza to, że każ de ogra ni cze nie praw 
i wol no ści jed nost ki mu si być w pierw -
szym rzę dzie oce nia ne w płasz czyź nie py -
ta nia, czy by ło ono „ko niecz ne”, czy li – in -
ny mi sło wy, czy te go sa me go ce lu (efek tu) 
nie moż na by ło osią gnąć przy uży ciu in -
nych środ ków, mniej uciąż li wych dla oby -
wa te la, bo sła biej (bar dziej płyt ko) in ge -
ru je w sfe rę praw i wol no ści” (7). 

 

Wnio ski koń co we 
 

Na za koń cze nie prze pro wa dzo nych roz -
wa żań war to jesz cze raz zwró cić uwa gę 
na po trze bę sze ro kie go spoj rze nia na wy -
ko ny wa nie za wo du le ka rza we te ry na rii, 
któ re po win no być zgod ne z unij ny mi 
prze pi sa mi do ty czą cy mi swo bod ne go 
prze pły wu to wa rów i usług. Ana li za i uwa -
gi za war te w ni niej szym ar ty ku le do ty czą 
przede wszyst kim ogól ne go (re gu lar ne go) 
spo so bu wy ko ny wa nia za wo du, czy li co -
dzien nej prak ty ki za wo do wej. Istot ne jest 
jed nak tak że uwzględ nie nie w usta wie 
szcze gól nych spo so bów wy ko ny wa nia za -
wo du, ta kich jak trans gra nicz ne i oka zjo -
nal ne prak ty ki. Ta ki po dział – na ogól ny 
i szcze gól ny spo sób wy ko ny wa nia za wo -
du – po zwa la na peł niej sze zro zu mie nie 
i wła ści wą in ter pre ta cję prze pro wa dzo -
nych ana liz oraz po słu żyć po wi nien 
za punkt wyj ścia do prac nad usta wą. 

Pod sta wą, na ba zie któ rej pro wa dzić 
na le ży pra ce, jest uzna nie, że pra wo wy -
ko ny wa nia za wo du jest pu blicz nym pra -
wem pod mio to wym jed nost ki, a wa run -
ki je go wy ko ny wa nia są ści śle okre ślo ne 
w usta wie. Re ali za cja pra wa wy ko ny wa -
nia za wo du w prak ty ce uwa run ko wa -
na jest po sia da niem sta tu su człon ko stwa 
w sa mo rzą dzie za wo do wym. O ob li ga to -
ryj nym je go cha rak te rze de cy du ją prze -
pi sy art. 1. ust. 1 i 2 usta wy, czy li sy tu acja 
wy ko ny wa nia za wo du. Człon ko stwo le -
ka rza we te ry na rii w sa mo rzą dzie za wo -
do wym peł ni ro lę słu żeb ną wo bec przy -
zna ne go pra wa wy ko ny wa nia za wo du, 
któ re jest je go pra wem pod mio to wym. 
Każ da utra ta pra wa wy ko ny wa nia za wo -
du po wo du je skre śle nie z re je stru człon -
ków sa mo rzą du, na to miast skre śle nie 
z te go re je stru, cho ciaż unie moż li wia le -
gal ną prak ty kę za wo do wą, nie skut ku je 
utra tą pra wa wy ko ny wa nia za wo du ro zu -
mia ne go ja ko pod mio to we upraw nie nie. 

W tym kon tek ście po strze gać też trze -
ba swo bo dę dys po no wa nia pu blicz nym 

pra wem pod mio to wym, któ re go za -
świad cze nie do łą czo ne do wnio sku 
o wpis do re je stru człon ków izby po zwa -
la ocze ki wać na po zy tyw ne za ła twie nie 
spra wy. W ten spo sób, po mi mo ist nie ją -
cych ogra ni czeń, re ali zo wa na jest wol -
ność wy ko ny wa nia za wo du.  

Po nie waż po ję cie „sa mo rząd” jest zna -
cze nio wo szer sze niż „izba”, pro po nu je 
się nada nie usta wie no we go ty tu łu: 
„Usta wa o za wo dzie le ka rza we te ry na rii 
i o sa mo rzą dzie za wo do wym le ka rzy we -
te ry na rii” (8). ● 
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W ostatnim słowie pragnąłbym 
podkreślić, że w artykule 
skoncentrowałem się na analizie 
przepisów, identyfikując niejasności 
i potencjalne problemy na podstawie 
własnych, wieloletnich obserwacji 
życia samorządowego. Uznając, że 
aktywność samorządowa to nie tylko 
udział w administrowaniu, ale także 
dążenie do doskonałości etycznej 
i prawnie sprawiedliwego środowiska 
zawodowego, ważne jest, abyśmy 
kontynuowali analizę i debatę 
nad tym tematem, uwzględniając 
różnorodności perspektyw i potrzeb 
wszystkich zainteresowanych stron. 
Pragnę przekazać moje 
spostrzeżenia, a także w ten sposób 
pożegnać się z zawodem 
i samorządem zawodowym  
lekarzy weterynarii, który nigdy  
nie był mi obojętny.


